NR 


GAZETA LWOWSKA. 


We Wtorek dnia 3 Maia 1814 


Zdarzenia wożenne. 


. OGszeta Wiódeńska pod d. 24, Kwie: 
tnia zawiera następuiące urzędowe wiadomo- 
SCI od sprzyimierzonego woyska we Wła» 
szech: 


Goniec, który przybył tu w czoray od 
„Feldmarszałka Hrabiego Bellegarde, przy- 
wiózł tę ważną wiadomość, że Wice Król z 
powodu zaszłych wielkich wypadków we 

rancyi, zawarł na uczynione do siebie 
Wezwanie z rzeczonym Heldmarszałkiem d. 
16. Kwietnia woyskową umowę, w którey 
rołeym, niezwłoczne oddanie twierdz Wen es 
nb Legoano, Palma nuova i Osopo, 
udzież odeyście do Francyi wszystkich 
S óysk Francuzkich stoiacych we Włoszech, 
t rowano. Znayduiąca się w tych 
m, dzach liczna artylerya , tudzież znako. 
Ita siłą morska będąca w Wenecyji, ode 
s będą w nayzupełnieyszym stanje swoim 
me Woysku, a woysko Frapcuzko: Włoskie 
i < wyciągnąć z nich z bronią i taborami 
POYŚdŹ za korpusami swoiemi, Twierdze 
op ostana beż zwłoki zaiętemi, a dalsze ar: 
“huty téy umowy późwiey doniesione będą. 
an j. "ŻE sam goniec donnsi, że Król Ne- 
eaae li vaski rozpoczął d. 13, Kwietnia zas 
rae działanie i ze przebył rzékęe Taro. 
O E śię to odbvło się trzema kolum- 
Mesi i udało się jak eaydoktadniéy, Nies 
Yiaciel został, pomimo nayuporczywszego 
Poru Swojega, ze stratą $ do 900 ludzi 
b wabi Stanowisk swoich aypartym, i 
źułnierz, | UAcEy nocy ściganym,Wszyścy 
EURE walczyli ze świelnćm męztwem, 
i przes S 1g0 Szefa batabronu, 8 Officeróáw 
440 400 żołnierzy, a zdobyto tną €hu> 


_Pfalzburg; 


ragiew, Dalsze kroki nieprzylacielskie za 
rzeką P o musiały iuż ustać, ponieważ 
Feldmarszałek Hrabia Bellegarde uwiadoe 
wit bez odwłoki Króla Neapolitabhskies 
go o zmienionych stosónkach i zawarićy 
woyskowćy umowie z Wice = Królem. 

Oprócz tego czytamy tśszcze w Gazecie 
Wićdeńskićy co następuie: 

Rząd tymczasowy Francuzki posłał 
rozkazy:do wszystkich Dowodzców twierdz 
oblężonych, aby ie poddali. (Goniec wiozą- 
cy te roskazy do Magdeburga i Hambur- 
ga, przeieżdzał d. 12. Kwietnia przez Kolo- 
Diig.) — Tymczasem poddała się twierdza 
twierdze Metz, Strasse 
burg i Moguncya otworzyły bramy swoie 
woysku sprzymierzanemu, toż samo uczynia 
bea watpienia wszystkie inne twierdze. 
Twierdza Głagowa (w Prusiech) kapitalos 
wała także. Gubernator oneyże musi po- 
wrócić szkody, ktore publicznóy a prywa: 
toćy włascości wyrządził. Doia 17, Kwie: 
taia weszło do tóy twierdzy woysko Ros- 
syyskie, 


— 


Zapewniają, że Lord Wellington 
wkroczył d, 21. Marca po krwawey potycz: 
cę do Tuluzy. Twierdza Ba;jonna pod. 
dała się d. 23. Marca, 


Wiadomości woienne Francuzkie. 

Poniższe dwa rapporty kończą szereg us 
mieszczonych w Gazecie naszćy według po- 
rządtu wszystkich rapportów woiennych 
Francuzkich, i należą do uzupełnienia obraz 
zu tey wielkievy wyprawy woiepnty, ktera 
się iuż ukończyła, : 


Ostatai rapport wpienny Francuzki, a 
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d. 28: Marca, zawarty w Momitorze Pary za 
kim, brzmi iak następuie: 

„„Rossyyski Jen. Wittgenstein znay: 
dował się z korpusem swoim w Villenoxe; 
PE ón był pod Pont mosty na Se: 

wanie i ciągnął na Provins, Xiążę Taz 
reatu zebrał koło tego miasta swe woysko, 
Nieprzyisciel czynił d. 16, Marca obroty dla 
obeyścia lewego skrzydła iego, Xiążę Reg: 
gio rozpoczął ogień ze swoią artylerya, a 
cały dzień zszedł na strzelaniu z dział, Po- 
ruszenia nieprzyjaciela zdawały się zmierzać 
ku Provins i Nangis. Z drugiey strony 
Xiażę Schwarzenberg, Cesarz Alexan» 
der i Król Pruski znaydowali się w Arcis 
nad Aube; korpus Królewica Następcy 
Wirtemberskiego posunął się był ku 
Villers.aux-Corneilles; Jen, Płatow 
rzucił się był w 3000 Kozaków na Fe: 
re-Champenoise i Sezanne; Cesarz 
Austryacki przybył z Chaumont 
do Troyes. Xiążęę Moskwy wszedł 
d, 16. Marca do Chalons nad Mar: 
ną. Cesarz nocował d. 17. w Epernay, 
d, 18. w Fere:Champencise, a d. 19, 
w Plancy, Jen. Sebastiani uderzył na 
czele swoićy iazdy pod Fere. Champe- 
noise na Jen. Płatowa, zagnał go aż nad 
Aube i zabrał mu ieńców. Dnia 19. Mare 
ca po południu przebył Cesarz rzćkę Aube 
pod Plancy, a o godz. 5tćy przeprawił się 
w bród przez Sekwamę. Kazał uderzyć na 
Mery z tyłu i osadzic ie. O godz. 7méy 
przybył Jen. Letort ze strzelcami gwardyi 
do wsi Chatre, lecz nieprzyiaciel znaydo- 
wał się iuż wszędzie w odwrocie, Jednakże u» 
dało się Jen. Letort opanować park pon- 
tonów, którego używaoo dia postawienia 
mostów pod Pont nadSekwanie.Dostał ón 
oraz w moc swoią wszystkie konie, około 
100 wozów i nieco ieńców. Dnia 17. Marca 
cofnął się Jen. Wrede śpiesznie ku Arcis 
nad Aube. W nocy z dnia i7go na i8ty 
Marca udał się Cesarz Rossyyski do 
Troyes, a d. 18. wyiechali sprzymierzeni 
Monarchowie z Troyes do Bar nad Aube. 
Cesarz stanął d. 20. Marca zrana wArcis 
nad Aube. 


Pisma publicznezawieraią ostatni rappart 
Napoleona o ostatnich iego woyskowych 
obrotach, o zamiarach, które miał w czynie- 
miu tych obrotów, u uczuciach, które nim po 
dowiedzeniu się o kapitułacyi Paryża miota- 
ły, i o pićrwszych postanowieniach, które się 
w umyśle iego były wylęgły. Chociaż za 


prawdziwość tego rapportu zupełoie ręczyć 
nie można, przecież ma ón tyle cechy onej“ 
że, że kazdego na bieg okoliczności bacznego 
Czytelnika , pewnie interessowaó będzie. Ot0 
iest całkowita osnowa tego rappdrtu:* 
„„Odparłszy N. Cesarz szczątki woyskA 
Szląskiego ku rzćókóm Aisne i Oise, ĉ 
pobiwszy ie na głowę w bitwie pod Craon 
ne, postanowił wyparować woysko A ustrf* 
ackie Feldmarszałka KXięcia Schwarzer 
berga z dotychczesnych stanowisk iego nad 
rzekami Aube i Sekwaną, i zagnać ie 
góry Jura. Tym końcem ruszył Cesarz d. 
16. Marca ze stanowiska swoiego poż Saig 
sons, zostawiwszy tamże dywizye Marszałe 
ków Xiążąt Treviso i Raguzy ztym 10? 
kazem, aby się trzymały odpornie w tóm 
piękaćm stanowisku, zaś ciągnęły zwo cz 
nad Marnę, gdyby na nie przemagająć% 
uderzyła siła. Dnia 17. Marca znaydowś 
się woysko w Chateau. Thierry i °? 
drodzę idącćy do Montmirail; dnia a 
stępuiącego ciągnęło daléy przez Vertus 
la Fere.Champenoise, i zeszło się 
19. z woyskiem Austryackióm, Cesis 
uderzył bez zwłoki na nieprayiaciela; woyska 
walczyło z naychwalebnieyszą Odwaga; p 
baterya, działa i kilka tysięcy ienców 1 
dły wPlancy w nasze ręce; nieprzyja c, 
wyparowanym był za rzćkę Aube, â 
sarz uszykował woysko z tamtćy 
koło Arcis. — Arcis, klucz tego 
wiska, osadzonćm było grenadyerami B'a. 
dyi, a broniła go artylerya gwardy!; * ku 
wćy i lewéy strony tego podporczego Pias 
stała reszta woyska na wzgórzach %0" 
tamteyszćy. Nisprzyiaciel ponawiał 
Marca wściekłe natarcia swoje na to %, 
wisko, lecz z zimną krwią odparte 20% z 
iazda gwardygi przypuszczała nayświetnić ciel 
ataki; wieczorem musiał ustać pieprzy 
i zostawił poboiowisko zastane trupa" ”_ 
6000 ieńców przeprowadzono za Au% gęk 
Cesarz sądził, że świetny doia tego WIĘ cit" 


arz 


odiął zupełnie nieprzyiacielowi moc “abi 
pnego działania, i że go wpraw! ysk? 
same położenie, w iakiém zosta wało sarb 
Szląskie po bitwie pod Crąonne: prze” 
widział, że przestrzeń mil 5ociu oba t° oDAĆ 
dzielała woyska , i postanowił w zacho 
plan, który ułozył był zaraz na Po, prze” 
wyprawy woienoċy, to iest: postano“ Ly ku 
drzóć się przez St. Dizier i | LĄ 


Nancy, posłać pospolite ruszenie 5 wite 
tył nieprzyiaciela, przywrócić przez © 
zek między wszystkiemi t wierdzaśi!» 
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tym sposobem pobitemu woysku wszystkie 
tamy Francyi, i przeciąć mu odwrót 
murem kruszczawym., W nocy z dnia 2ogo 
Da 2iwszy Marca ruszył Cesarz z tego po: 
wodu z Arcis, zostawiwszy piórwćy do- 
stateczną siłę dia bronienia przez czas nisa. 
Kl tego mieysca, i nakazawszy ićy tak, iak 
"larszałkóm stoiącym z tamtćy strony Mare 
By, aby w powolnym odwrocie z główaćm 
połączyła się woyskiem. Cesarz udał sie do 
ot. Dizier. Stały tam 4 pułki złożone z 
Prusaków i Rossyan; uderzono na nie, znie- 
ŝlono je i całkiem wytępiono; zabrano im o- 
taz 12 dział, które miały. Marszałek Xiążę 
*eggio przedarł się ku Bar-le-Duc, spot= 
ka w pochodzie pułk Rossyan należących 
W Jener. Winziogeroda, i poymał go. 
Valeczni Lotaryńczykowie, dowiedziawszy 
siĘ O zbliżaniu się Cesarza, porwali się do 
|iż8; woysko przyiętem było wszędzie Z 
okrzykami radości, tysiące cisnęły się ze 
wszech stroa do niego, powstanie było iuż 
W ruchu aż do Vogesenu i Ardennów, 
= wszystkich twierdz wypadły w dniu 
„doym i wytępiły lub rozproszyły blokuiące 
Aorpusy,ć 
Nyan W Nancy znaydował się Królewiec 
di  cpca Szwedzki z Hrabią Artezyi, 
x 8 udania się do głównéy kwatėry sprzymies 
onych Monarchów. Jeden Jenerał Sch wed z- 
t, którego na przód był wysłał, schwytas 
za został przez włościan; sam zaś Króle- 
a był bwiadkiem spustoszeń, które Sprzy: 
pa ncy iego w byłćy Oyczyzoie iega pos 
pal: był ón oraz świadkiem, iak Lud im 
sie o czy? 1 iak szlacheinomyśłnie poświęcał 
£ za Monarche i Oyczyzoe, Powrócił ón 
y większym pośpiechem do głównéy kwa- 
iechał 7 tąż samą drogą, którą był przy- 
ta gy Teki był stan rzeczy, i można się bys 
dy oySmietnieyszego spodziéwać wypadku, 
Czy zDagła niepomyślne zdarzenie, całćy rzez 
taya dało obrót, Marszałkowie Xiążęta 
Tozka isoa i Raguzy zbliżali się w skutku 
3 r AA Cesarskich zwólna wzdłuż Marny 
t gen ku Cesarzowi. Dywizya Jeoer. P acz 
trzym, centa wielkim gościńcem , i miała 
Woyski wn Ś związek między nimi i głównóm 
odze m, Na nieszczęście zapomniał Do: 
nienn, ontyże, że go uważali i otaczali 
tu o cl, ciągnął bez obawy iak w Kra- 
Sze Ylacielskim, I nyrzał się znagła ze 
Czyli, Sn obskoczonym. Żołnierze wale 
(ozpaczliwą odwagą i okryli się sła» 


w LJ 
* W daia tym, g:0oo Waleczoych chwa- 


lebną šmiercią poległo Jednakże udało się 
nieprzyiacielowi wsunać przez ten traf nie- 
szczęsny między woysko lucsarza i Marszałe 
ków iego. Ci cofoęli się zaraz w dobrym 
porządku ku Paryżowi , a Cesarz sądził, 
że planu swoiego teraz iuż wykonać nie może, 
i że czas iest pośpieszyć na pomoe zagrożo» 
néy stolicy, Dnia 27. Marca pociągnął ku 
Bar nad Aube, rozproszywszy wprzódy 
dywizyę Jener. Win zingeroda, która ga 
wstrzymywać chciała, Ruszył potém poni- 
żćy Aube i stanął oa wzgórzach pod P a= 
ryżem ; lecz jakże wielce bolał i zdumiał 
się , gdy się dowiedział, że stolica iego, Stras 
ciwszy ducha i odwagę, kapitulowała! Ce- 
sare powierzył ićy był zakłady swoiey mia 
łości i honoru narodowego, a ona ie hanie- 
bnie i zdradziecko wydała; 800000 dusz mo» 
głoby było przerazić strachem nieprzyiaciela, 
gdyby ie odwaga i miłość OQyczyzny były 
zapalały; 300 dział mogło ićy bronić; gwar» 
dya narodowa przysięgła przed Cesarzem, że 
życie swoie w obronie stolicy poświęci; 
40000 gotowego do obrony Paryża woyska 
stało przed bramami iego; sam Cesarz śpies 
szył mu z niepokonanem swóm Woyskiem na 
pomoc. Paryż mógł się stać przepaścią 
połykaiącą oieprzyiacielą, a Ón wolał raczéy 
poddadź mu się że wszystkiemi posiłkowemi 
srodkami swoiemi. Cesarz rozkazał wymazać 
go z listy dobrych miast swoich; stolica iego 
będzie w przyszłości iego obozem. Senat, zas 
chował się także poziomo ; dozna ónteraz tego 
upokorzenia, że w tém mieysce, w którym 
tak często hołdował prawemu Monarsze swo- 
iemu, który go blaskiem, sławą przyozdobił, 
Cudzoziemców służeboikiem się stanie, Ce- 
sarz obsypywał Paryz dobrodzieystwy; 
roczny budget dowodzi, ile od lat czternastu 
łożył na niego. Cesarz ciągnie z nieosłabios 
ną siłą do południowych części Państwa 
swoiego 1 do odwodów swoich; powróci ón 
wkrótce i żądać będzie rachunku od tych, 
którzy nayświętsze obowiązki zdradzili. Nie 
rozpacza ón o swoićm szczęściu, i ale może 
się zdeterminować na skalanie iakąkolwiek 
bądź ohydą tronu, który tyle świetnych zdos 
bi tryumtów. Pia tego to kazał ón rozeyśdź 
się Kongressowi wChatillon, a Francya 
nie będzie mieć pokoin, ieżeliby go hańba 
tylko okupić musiała.'* 

Do tego przydaie Gazeta Wićdeńska 
następująca uwagę: 


„Na szczęście Francyi, Europy È 
Rodzaiu ludzkiego, dała temu inny obrót 
A 2 
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Opatrzność , tudzież odwaga i mądrość 
sprzymierzonych Monarchów. Francya o: 
trzyma za niszczące woyny z honorem pokóy 
i spokoyność; otrzyma za dowolność, opór 
i gwałt, które sądziły , że moga się nad 
wszystkie wzoieść prawa, wolną konsty- 
tucyę, przyzwoitą duchowi czasu; otrzyma 
za woyskowego iedynie Tyrana życzliwego 
Króla, zamiast goębionych niewoloików 
czybne Zwierzchności, a zamiast ucięmiężo- 
nych i zubożałych Poddanych, zarobkową i 
przemysłową pilność, tudzież rozprzestrze- 
niony handel.‘ 


Wiadomości zagraniczne. 


F r 


Monitor Paryzki pod d. 13. Kwietoia 
zawićra co uastępuie: 

Akcessa do Uchwał tymczasowego Rzą. 
du pomnażaią się tak bardzo, że ich wszyst- 
kich umieścić nie można , gdyż inaczóy ko. 
nieczną byłoby rzeczą wymieniać wszystkie 
Miasta, Gminy i niezliczone prywatne Osoby, 
Zapewnić można, że o tóy wielkićy sprawie 
w całóy Francyi iednakowo myślą. 

Pomiędzy znakomitemi Osobami, które 
akcessa swoie poprzysyłały, znayduią się: 
Arcys Kanclerz Cambaceres, Xiażę Parmy; 
Arcy. Skarbnik Lebrun, Xiążę Plaisance; 
Xiążę Alexander (Berthier); Xżę Feltryye 
ski (Clarke); Xżę Otranto (Fouché); 
Biskup Wersałski zKapitułą; Kardynał 
Cambaceres, Arcybiskup w Rouen; Biz 
skup w Arras; Xżę Massa (Regnier); 
Marszałkowie: Mortier, Moncey, Mars 
mont, Victor, Oudinot, c, &. 

Odmieniono wszystkie nazwiska, które 
znamionowały Rząd Napoleona. Dotychs 
czasowe Licea: Cesarskie, Napoleona i 
Bonapartego, zówią się teraz Licea: Ludwika 
W,, Henryka IV, i Burbonów. 


an c y a. 


Rzad tymczasowy Francuzki wydał d, 
9. Kwietnia następuiące Uchwały: 

I. Ponieważ dowiedziano się, że 
Monarcha, którego dnia 3. Kwietnia uros 
czyście ztronu złożomo, kilka dni przed tém, 
zanim wayska sprzymierzone Paryż osadzie 
ły, znakomite summy z niego powywczić, 
w rozmaile mieysca Panstwa zawieźć, i one 
przez złupienie kilkunastu Kass publicznych 
po Iepartamentach tak dalece pomnożyć 
rozkazał, że nawet Kassy municypalne i 


szpitalne łupu tego nie uszły, przeta stano" 
wi się co następuie:— Wszyscy ci, u których 
sutemy ztego łupu złożone zostały, skoro O 
ninieyszym Wyroku odbiorą wiadamość, po” 
winni donieść matychmiast Burmistrzowi 
Gminy swoićy o tych summach, i złożyć 1€ 
w Kassie jeceralnego Poborcy, lub w Kassie 
municypalnćy Gminy swoiey, Wszyscy Cl, 
którzy wzieli na siebie podobne transporty» 
ktokolwiek bądź oni są, powinni się z niem 
natychmiast zatrzymać, stanąć u Burmistrza 
tey Gminy, do którćy przybyli, i złożyć 
transport swóy w wyż rzeczonych Kassache 
Każdy Dowodzca straży woyskowóy, pilov- 
iącóy tych transportów, musi niezwłocznie 
toż samo wykonać, co wyżćy przepisan0: 
Wszystkie Osoby zwierzchnicze, tudzież 
wszystkie Władze cywilne i woyskowe p0 
Winny zaraz po odebraais wiadomości o t8* 
kich traosportach, oprzóć się wszelkiemi W 
mocy swoićy będącemi środkąmi dalszemu 
wiezieniu onychże, i zatrzymać ie. Wszy” 
scy, nie słuchaiący tego Wyroku, są odpo” 
wiedzialnymi prawnie i osobiście za te sua’ 
my, które przez ich niedbałość lub niepo“ 
słuszeństwo przepadną, i będą sami za tU* 
piezców Kass publicznych poczytani, 04% 
iako tacy na majątku i osobie swoićy sądow? 
sie poszukiwani. i 
ll. Wolny obbieg wszystkich listów 
Gazet ma bydź szanowanym i utrzymany" 
Wszystkie Władze publiczne mzaia rotis 
wziąć ie pod swoią opieke. Kto przeć! 
temu wykroczy, złożonym będzie 2 urzędu s 
zostanie aresztowanym, przed Sądem staw!” 
nym, i bedzie iako główny zbrodzień U% 
rauym. 


IL. „dja 


Jeo. dywizyi Hrabia Ham Ek 
stein, Major Lützow i wszyscy inoi a 
cy Pruscy siedzący w zamku Saumu H 
tudzież Kardynał Matthei, Dziekan $. PA 
legiium, uwięziony w Alais, i drudzy „i 
dynałowie więzieni po różnych miasta i, 
Francyi, maią bydż puszczeni na * 
ROSC, x 4 See 

IV. Ponieważ dowiedziano się, Ż8 * 
minarzyści lyecezyi Gent, w liczbie vb 
głów, między któremi znayduie się 49 “7a. 
knnów i Subdyakonów, zaprowadzen! TO 18 
li w Sierpniu roku 1813go do Weze!! rze" 
czynienia tamże służby artylerzystów» KJ 
to nakazuie się ninieyszem, aby ich Z 
wypuścić na wolność. 

V. Ponieważ dowiedziano się, Ż€ zh 
ków Kapituły wThurnay zaprowadz ? 
Cambray i tamże gamkniçie, przeto 
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zule się, aby natychmiast puścić ich wolno. 


-ST Pan Regnier, Hrabia Gronau, 
ekt Departamentu Oise, który wynu= 
rzył przychylność swoią do nowćy monar- 
chicznóy konstytucyi, ma sprawować nadal 
urząd Prefekta; obiąć też maią równie urzę: 
dy -swoje Podprefekci, którzy z nich w De» 
Partamencje iege złożonymi byli. 
VII. Pan Senator, Hrabia Fontanes, 
- Mistrz Uniwersytetu Francyi, zapra» 
Sza się do obięcia zaow' swoiego urzędu. 
Wcześnieyszy Wyrok  Francuzkiego 
Rządu tymczasewego, wydany d.7 Kwietnia, 
śtanowi co następuie: „Rząd tymczasowy 
dowiedział się, że od końca roku 18iigo, 
Przeszło goo włościań Hiszpańskich, których 
Wząmku Figueras poymaoo, leży w więs 
tieniąch Brestu i Rochefortu, gdzietylko 
olor rozróżnia ichiedynie od zbrodniarzy, £ 
tórymi równie dźwigaią kaydany i roboty ode 
waia. A gdy cała zbrodnia tych ludzi iest 
ta, że za swoią walcayli Oyczyznę, przeto 
gwałt im wyrzadzony obraża Rodzay ludzki, 
Francuzów | wszystkie prawa, które Narody 
uropeyskie za żwięte uznały, Stanowi się 
Zatem, aby ci włościanie Hiszpańscy satych. 
Miast wolno puszczeni, i naypićrwszym 
Przedpocztóm Hiszpańskim zwróceni zostali. 
Doia 15g0 Kwietnia wyrokował tym- 
Czasowy R'ad Francuzki: 1.) Aby biała 
aadera j biała kokarda zatknięte były na 
Wszystkich woiennych i handlowych narodo- 
Roch okrętach, — 2.) Aby dla położenia 
statecznćy tamy srogim klęskótm woyny, 
Puścić wolno wszystkich ieńców woiennych 
9çdacych na ziemi Francuzkićy i zwrócić 


M Monarchóm onychże, tudzież aby a 
inistrów tychże Mouarchów domas 
Bac się wzajemności. — 3. Aby dla oży- 


wienia rolnictwa, handlu i kunsztów pos 
o ludźmi, uwołoić od służby 1otą część 
p play; a 1jtą część ziazdy, 
"AEP > iinżyniiery:; wyiętymi są iednak- 
M kóz 2O ci żołnierze, którzy korpusy swos 
SE z yk ad upoważnienia opu.cili, a 
A g% 4 do nich w czasie, wyznaczonym 
WRA ommissarza Departamentu woien- 
zm a Aby prace, nakazane daw- 
twierdz Z Opatrzenia w żywność 
więcć » at teraz iako niepotrzebne iuż 
T aby niezmierna, zalana wodą ziemia, 
RZE " „znowu była rolnictwu, tudziez aby 
edi zeniu lasów tamg położyć i to tyl: 

„Ca obrony twierdz i opatrywania onych 
e 27 WDOŚĆ czyoić, co wobecnych okolicznos 
Ciach nieodbicie iest potrzebnóm, 


Nakoniec wyrokował Rząd tymczasowy, 
iż zpowodu bezimiennego wezwania, aby się 
do gwardyi Królewskićy wpisywano, 
nie uznaie żadnóy innśy gwardyi, iak tylko 
narodową, gdyż utworzenie pićrwszćy szko- 
dziłcby gorliwości w urządzeniu innych kor- 
pusów i duchowi zgody zresztą woyska,” 


Oprócz powyższych Wyroków , wydał 
Rząd tymczasowy następuiący 


Adres do Woyska. 


Żołnierze! Nie należycie iuż wiecéy 
do Napoleona, lecz do Oyczyzny. Téy 
pićrwszą poprzysiegliście wierność; przysięga 
ta iest nieodzowną i święta. — Nowa Koa- 
stytucya zapewnia Wam ozdoby Wasze, stoe 
poie i pensye Wasze. Senat i Rząd tym- 
czasowy uzuali prawa Wasze. Są oni pew= 
nymi, że nie zapomaicie na obowiązki Wa- 
sze. Od tóy chwili ustaną Wasze cierpienia 
i znoie, Sława Wasza zostanie nienaruszoną. 
Pokóy wynagrodzi Wam długie natężenia 
Wasze. -— Jakież było przeznaczenie Wasze 
pod Rządem,który ustał teraz? Oto pędzeni 
od brzegów Tagu az do brzegów Danaju, 
od Nilu do Dnieprm brzegów, zwarzeni 
raz Spiekotą pustyni, drugi raz mrozecg 
północy zdrętwieni, wystawiliści nie ioterese 
suiący bynaymniśy Francyę kolos, które< 
go cały ciężar upadł na Was i na resztę 
świata. Tyle tysięcy wałecznych Żołnierzy 
nie były czem inoćm, iak tylko naszędziem 
i ofiarą Władzy, która założyć chciała Pań: 
stwo, nie maiące żadnego stosónku, Wiele 
z Was było takich, którzy polegli nieznani, 
dla pamnożenia wziętości iednego Człowie- 
ka! Nie użyli oni tóy sławy, która się im 
przynależała, Rodziny ich nie mogły na 
końcu wyprawy woiennćy zasiągnąć pewnćy 
wiadomości o chwalebnym ich zgonie, nie 
mogły odziedziczyć po nich zaszczytu z dzieł 
ich woieonych! — Wszystko się teraz od= 
wieniło; nie będziecie iuż więcćy walczyć 
wodłegłości ao mil rlieues) od Oyczyzay za 
sprawę, Ftóra iest iéy obcą. Moaarchowie, 
rodowici Francuzi, oszczędzać będą krew 
Waszą, ponieważ wnich taż zama krew co 
i w Was płynie. Naddziady ich rządzili 
Waszymi Naddziadami. Przez czas, prze 
szedł w dziedzictwie na nich i na nas długi 
szereg wspomnień, ioteressów i przysług wzac 
iemnych. Ztege to dawoego pekolenia wys 
szli Królowie, którym przydomek Oyców 
Narodu dawano, Obdarzyło nas ono by- 
ło Henrykiem IV., którego Wojownik po- 
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dziśdzień jeszcze Królem walecznym 
mianuie, a Wieśniak dobrym Królem za. 
wsze zwać będzie. — Potomkóm iego, los 
Wasz iest powierzony. Mogliżebyście ieszcze 
iakie czuć obawy? Dziwili się opi w obcym 
Kraiu cudóm waleczności KHrancuzkićy; dzie 
wili się iśy i wzdychałi, że powrót ich tyle 
bezowocnych wstrzymywało czynów. — Ci 
Xiążęta są teraz pomiędzy Wami; byli oni 
tak nieszczęśliwi, iak Henryk IV., i tak, 
jak ón, panować będą. — Wiedzą oni dos 
brze, że woysko składa nayzacnieyszą Część 
ich rodziny; o Was to oni, iak o pićrwszych 
swych dzieciach, mieć będą staranie. — Zo: 
stańcie więc wiernymi swoićy chorągwi. Są 
między Wami Rycerze, którzy młodzi co 
do wieku, w zławie iuż są Weterani. Ras 
ny ich podwoiły lata onychże. Ci niechay, 
jeżeli się im podoba, powracają zzaszczytne' 
mi nagrodami do domów swoich, i niech 
siwicią przy kolćbcę swoićy młodości. Dru. 
dzy, niechay się daléy swoim puszczają za: 
wodem ze wszelką wyższych stopni i pewne- 
go utrzymania się nadzieią, którą im czyni 
ten zawód. — Żołnierze Francyi! Oby 
Was wszystkich równe ożywiało uczucie! 
Otwórzcie serca Wasze wszystkim roskoszóm 
domowego pożycia. ldźcie żyć znowu pos 
między OQycami, Braćmi i Ziomkami Waszy* 
mi. Zachowaycie bohatćrską odwagę Waszą, 
ale tylko dla obrony własućy, a nie dla na- 
padu cudzćy ziemi.  Zuchowaycie Waszą 
bohatćrską odwagę, lecz ciechay nie używa 
ićy więcey ambicya na zgubę Francyi i 
Was samych, i niech przez to całéy Fure- 
py woniepokóy iuż nie wprawia. (Dała te. 
go „ddressu nie wymieniona.) 


(Podpis) Xiązę Benewemstu; Xiążę Dal- 
berg; Jaucourt; Beurnone 
yill=; Montesquiou, 


Przez Rząd tymczasowy: 
(Podpis) Dupont (de Nemonrs), 
Sekretarz jeneralny, 


Monsieur, Hrabia Artoezyi i Brat 
Króla, był jeszcze w Nancy, gdy d. 6. Kwie. 
toja po południu stanął tamże Ces. Austryace 
ki Poset Hrabia Bombelles, dla doniesienia 
Jego Królewicowskiey Mości włämieniu N, 
Cesarza Austryackiego ozmianie Rządu 
wefrancyi, i powinszowania mu szczęścia 
z tego powaniu. 

Królewic ten wyiechał natychmiast z 


Nancy i przyiechał d. 12. Kwietnia, iako 
Jenerał - Porucznik Królestwa do Paryża 
Wiazd ten odprawił się z naywiększą uro. 
czystością i wśród niewysłowionych okrzyć 
ków. Ludu. Wszystkie Władze, wyszły W 
wielkim ubiorze przeciw Jego Królewicowski*y 
Mości ażjdo rogatek pod Bandy, gdzie przy* 
iat ich Monsieur, siedząc na koniu ubrā- 
ny w mundur gwardyi narodowóy, a otoczo* 
py kilkuoastoma Marszatkami i Urzędnikam! 
Dworu. Xiążę Ber. wentu miał do niego 
przemowę w imieniu tymczasowego Rządu» 
a Baron Chabrol przemówił do niego i8* 
ko Prefekt Departamentu. Monsieur od* 
powiedział z serdecznością i rozrzew nieniem: 
Potóm ruszył orszak wśród błogosławiących 
okrzyków Ludu do Kościoła Panny Maryle 
gdzie Duchowieństwo przyięło Królewica Í 
Te Deum, tudzież Domine salvum fac Regemy 
odspiewało. Po téy uroczystości ruszył or- 
szak do Tuilleryów, gdzie Królewic kog” 
no, przez szeregi uszykowanóy na dziedziń* 
cu gwardyi aarodowćy przeieżdzał, wszystkim 
greczoości mówił, a potem do pokoiów Się 
udał. Wieczorem było miasto po większef 
części oświecooe. 


W Monitorze Paryzkim czytamy na" 
stępuiący wyciąg zprotokółów Senatu pod 
d. 14, Kwietnia: 


Senat, naradziwszy się nad propozycyń 
tymczasowego Rządu, i wysłuchawsży rap" 
portu umyśloćy Kommissyi, złożonćy z 7miu 
Współczłonków, stanowi co następuie: 


Senat zdaie tymczasowy Rząd Fran* 
cyi Jego Królewicowskićy Mości Hrabiemu 
Artezyi, ztytułem Jenerała - Porucznika 
Królestwa, póki Ludwik Stanisław X aś 
wery Francnzki, powołany na tron Frap” 
cyi, Aktu Konstylucyi nie przyymie, — 5€% 
nat stanowi, ażeby wydany doia dzisieysze” 
go (13. Kwietnia) Wyrok względem tymcża” 
sowego Rządu Francyi, oddanym był ie 
szcze tego wieczora przez cały Senat Jeg? 
Królewicowskićy Mości, Hrabiemu AF* 
tezył. 


(Podpis) _ Xigżęę Benewentu, Prezes 
Hrabiowie Valence i Pastoret 


Sekretarze. 


gmóy 
Segat 
penge 
wicew* 


Donia 13. Kwietnia © godzinie 
wieczorem, przyymował Monsieur 
i Ciało prawodawcze, Xiążę 
wentu przedstawił Senat Jego Króle 
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skićy Mości, i przemówił do niego wte 
słowa: 

, »Mooseigneur! Sesat składa Waz 
Bzey Królewicowskićy Mości hołdy swoiego 
Blębokiego uszanowania i swoićy przychyl- 
nosci, Żadał ón powrotu Twoiego N. Do- 
mu na tron Francuzki, Nauczony obecno: 


ścią i przeszłością pragnie zcałym Narodem,! 


aby władza Królewska ugruntowana była 
Mocno ga sprawiedliwym podziale, mocy i 
Da wojności ludu, tych to iedynych rękoy- 
misch gzczęścia i interessu wszystkich. — W 
Przekonaniu, że Wasza Królewicowska Mość 
miescisz w sercuswoićm zasady téynowéy Kon 
Stytucyj, przenosi Senat na Waszą Królewi 
wską Mość aż do przybycia Króla rządy Pań- 
SIWą ztytułem Jenerała Porucznika Królestwa 
Przez Wyrok, ktory Ci tersz wręczyć mam 
Zaszczyt, Ufność nasza, pełna uszanowania, 
Die może lepićy uczciċowéy dawnćy prawo» 

a którą Wasza Królewicowska Mość po- 
tzodkach swoich oddziedziczyłes. — Mon: 
Seigneur! Senat, który w tćy chwili ra» 
dofci Ludu musi na pozór zachowywać się 
Oziębićy na granicy obowiązków swoich, nie 
lest przez to powszechnemi uczuciami mnićy 
Przeliętym. Wasza Królewicowska Mość bę: 
dziesz mógł ieduakże, pomimo ostrożności 
mowy naszćóy, czytać w sercach naszych. 
ażdy tonas był uczestnikiem tey rozrzewe 
Aiaiącóy i wielkićy radości, która Ci pod- 
aż wiazdu do stolicy Qyców Twoich to 

Arzyszyła, a która pod sklepieniami tego 
ałacu, do którgo nakoniec Potomek S. 

Udwika i Henryka IV. powrócił, iesz: 
tze żywszą się stała. — Co się mnie tyczć 

Gnsejgneur, tedy racz mt pozwolić, a- 
A powinszował sobie szczęścia, że iestem 
ż Waszóy Królewicowskićy Mości tłumaczem 
sa: Senatu, który wyświadczył mi ho- 
mat obrawszy mnie swoim organem. Senat, 
e 4 moie przyiacielskie uczucia dla swo 
kie „Współczłonków, chciał mi ieszcze słod- 
zad piękae przygotować chwile. Naypięk: 
'cySzem| zaiste są te, w których zbliżam 
siĘ do Waszey Królewicowskićy Mości, dla 


o i : f 5 z I 
Ponowienia Ci dowodów iego uszanowania i 
Przywiąząnia.* 


Monsieur odpowiedział : 
u Mości Panowi 1 
tem Konst “i 
róla, N. 
duego zle 
Onstytuc 


Obeznałem się 2 Ak- 
ytucył, powołuiącćy nazad ga tron 
Brata moiego. Nie mam ia ĉa- 
cenią od niego do przyięcia tóy 
Ji; lecz znam uczucia i zasady ie- 


go, a. zatćm nie obawiam się, aby mi chciał 
sprzeciwić się wtóm, że w imieniu iego za- 
pewoiam, iż pochwali fundamentalne posady 
tey Konstytucyi, — Oświadczywszy Król, 
że obeccy kształt Rządu utrzymanym bydź 
ma, nie mógł nie uznać, że władza monar. 
chiczna zostawać musi w równowadze z re. 
prezeotacyą narodowa, składaiaca się z Izb 
dwoyga. Obie te [zby składa Senat i De- 
putowani Mepartementów. Nie mógł Król 
pie uznać, że podatki tylko za wolnóm ze- 
zwolepiem Reprezentantów Narodu pobierane 
bydź powinoy, że powszechna i indywiduale 
na wolność zabezpieczona, ze wolność druku 
pooważana, wolność wyznania broniona, a 
własność szanowana bydź ma; że Ministro. 
wie są odpowiedzialni i zostaią pod dozorem 
Reprezeotantów Narodu, którzy oskarzyć ich 
mogą; że, gdy nikt naturalnemu Sędziemu 
swciemu uyśdź nie powinien, urząd Sędziee 
go utraconym bydź nie może; że dług kraio« 
wy zaręczonym, stopnie woyskowe , znaki 
honorowe i pensye zapewnione bydź powio- 
ny; že dawna i nowa Szlachta potwierdzona, 
Legiia honorowa, z ozdobą przez Króla wys 
znaczyć się maiącą, utrzymana bydź powin. 
na; że każdy Francnz do wszystkich cywile 
nych i woyskowych urzędów równe ma pra- 
wo; że nikt za swoie opiniie lub głosowania 
Liepokoionym bydź nie może; bakoniec, że 
sprzedaże dóbr narodowych za nieodzowne 
poczytane bydź muszą. Otoż to Mości Pas 
nowie sa, iak mi się zdaie, istotne i konieczne 
fundamentalne posady dla uświęcenia praw 
wszystkich, dla oznaczenia wszelkich obowiąas 
ków, dla zabezpieczenia bytu każdego z osor 
boa, a zaręczenia naszćy przyszłości.'* 


Do tóy mowy przydał ieszeze Mon. 
sieur co następuie: 


„Dziękuię WWCPanóm w imieniu Króla 
Brata moiego, za przyłożenie się do powrotu 
prawego Króla naszego i za to, że zapewnilie 
ście przez to szczęście Francyi, za którą 
Król i Familiia iego gotowi są poświęcić 
krew swoią. Odtąd może w nas iedno tylko 
panować uczucie; nie powinniśmy wiecćy pas 
miętać na przeszłość, i składać tylko Naród 
braterski Przez ten czas wktórym władza w mo- 
ich ręku zostaie, który, iak się spodziewam, 
bardzo krótkim będzie, użyię wszystkiego , 
co tylko iest w siłach moich, do działania dla 
szczęściu Narodu.** 


Gazeta Wiódeńska zawióra następa. 
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jące urzędowe wiadomości z Paryża z dnia 
16. Knietnia: 

„Jego C, K. Apostolska Mość stanął 
d. 14. Kwietnia w Grosbois (a dwie stacye 
pocztowe od Paryża), nocował tamze, a 
pazaiutrz odprawił wiazd swóy uroczysty 
do stolicy Francyi. N. Pan wyiechał 
d. 15g0 o godz. $mćy zrana z Grosbois,i 
siad: oa konia przed rogstką pod Charen 
ton, dokąd wyiechali byli przeciw niemu 
N. Cesarz Rossyyski, N. Król Pruski, 
wszyscy obecni w Paryżu Jeneraławie róże 
nych korpusów wóysk, tudzież Mimstrowie 
i Posłowie Dworów. Orszak ciągnał ulicą 
Charenton przez piac byłćy Bastylli pos 
między podwóynemi rzędami uszykowanych 
wóysk, a potem szedł przez bulewardy na 
plac Ludwika XV, Tam, gdziesię zaczyna: 
ja bulewardy, paradowała gwardya narodos 
dowa wraz z woyskami Sprzymierzonemi. Je- 
go Królewicowska Mość, Monsieur, Jenerał 
Porucznik Królestwa, spotka: się tamże z N. 
Cesarzem i Królem, przeciw któremu otoczos 
ny Francuzkimi Marszałkami, Jenerałami i 
świtą, równie aż do rogatek chciał iechać. 
Ulice i bulewardy napełBioae były niezinier- 
ném mnóstwem Ludu, który uczucia swoie 
przez radośne okrzyki i wynurzanie błogosła- 
wiących życzeń , wyrażał, Na placu Lu- 
dwika kazali Monarchowie przeciągnąć ko- 
ło siebie uszykowanemu woysku, którego 
liczba blisko 25000 ludzi wynosiła. Po tey 
paradzie odprowadzili Monarchowie Jego 
C. K. Apostolską Mość da przygowowa- 
nego pałacu Xięcia Borghese. Jego Kró- 
lewicowska Mość, Monsieur, przedstanił 
N. Cesarzowi i Królowi wszystkich Marszał- 
ków, Monarchowie i Królewice obiadowali 
u Jego C, K. Apostolskićy Mości. 
Wieczorem poiechali wszyscy NN, Monarcho= 
wie i Xiaążęta na wielką operę. Jego Króle- 
wicowska Mość, Monsieur, był po przy: 
byciu swoićm do Paryża pićrwszy raz w 
teatrze, a wszedłszy do byłćy Cesarskićy loz 
ży, Ozdobioney teraz wszystkiemi Królewskies 
mi herby, powilanym został pawszechnym i 
naywiększym okrzykiem radości, W kilka 
chwil petóm, weszli NN. Cesarze Austry- 
acki i Rossyyski, tudzież N, Król Pru- 
ski do loży, przygotowanćy dla nich w tys 
le teatrealnćy salh. Trudno iest wyobrazić 
Sobie radośny zamęt Publiczności wiey chwis 
li, gdy Jego C. K. Apostolska Moasć zbli. 
żył się do brzegu lozy, „Niech żyie Cesarz 
Franciszek! Niech żyią nasi Wybawcy, nasi 
Oswobodziciele! Niech żyje Król! * me taż 


— 


Pe 


kie to tysiączne brźmtały okrryki. — Gra 
no opepę Oedipe á Celłonne, Kitdy wyrazy 
który tylko mógł stosować się doterażnieysie* 
go położenia rzeczy, lub do obecności sprz” 
mierzonych Monarchów, był 2 naywiększędł 
zapałem i oklaskiem przyjęty. Po pier? 
szym akcie odwiedził Jego KrólewicowskA 
Mość, Mansienr, sprzymierzonych Monat 
chów wichilóże. Obi odwiedzili go nawr% 
jem” vw iego loży przed zaczęciem baleld; 
wsród ponowionych okrzyków Publicznośi: 
Okrzyki te doszły iedn.:że Piytvyższego st0* 
poia, gdy przeć kescnevm chorem operf 
zleciał zwinięty papier ©: '*rennik , który 
podiął jeden Aktor 1 poda? gó Spie»akowi 
Lays, ktory zawarte w aim trzy stesfy 
odspiewał. NN. Motarchowie "zostali aż do 
końca w'dowiska,' Sai a 

‘Trudno, żsby był kiedy tak imponi” 
cy ziałd, iakim iest tersznieyszy ziażd MO 
narchów iw Paryzu Stolica ta wystawia zu” 
pełny widok pokoiw; woyska sprzymierzo0ó 
zaciązaią w braterskićy iedności na straże * 
gwardyą narodową, Sprzymierzeni Mon!" 
chowie weszli do Francyil iako nieprzyia* 
ciele zasad Rządu Napoleona; iako tacy 
przyszli az pod bramy stol'cy; lecz zaledwić 
Władza, którą pokonywali, zwałczeną 20% 
stała, zamienił się: stan wóaynvy, prowadzo” 
nćy z oboyga strón z bezprzykładną zacięto” 
ścią, w stan pokoiu bez żadnóy umowy ! 
żadnego traktatu. — Podpisanie pokoiu nā“ 
stapi teraz bez wszelkich trudności, Połącze* 
nie się Gabinetów w Paryżu, ułatwia pad: 
zwyczaynie ten zbawieony interes, Codzieńnić 
odprawiaią Ministrowie połączonych Dworô w 
kooferencye z C. K, Ministrem interessów 28% 
granicznych Rięciem Metternichem. ~ 
Dla woyska wyznaczoną iuż iest linija de 
marbacyyns. Niebawnie stanie umowa wzglć* 
dem ' zaprzestania wszelkich kroków nieprzy” 
iacielskich į oddania twierdz w Kraiach, Ie 
żących za dawaemi granicami Francy’ 
umowa ta utoruie drogę przedugodpemnu p” 
koiowi, który zawrą z Francyą sprzymie” 
rzone Mocarstwa,* 

„Napoleon iest ieszcze w Fontaine" 
bleau; zostaię ieszcze przy nim około 409 
ludzi z dawnéy gwardyi iego. Dnia 17. Kw't* 
tnia puści się ón w podróż na wysnę Elbę» 
dokąd towarzyszyć mu będą Jenerałowie AV? 
stryacki, Rossyyski, Angielski 
Pruski“ 

„Cesarzowa Marya Ludwika iest F 
Rambouillet, dokąd N. Cesarz Austr)" 
wcki dzisiay (16. Kwietnia) poiedzie, ~ 
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N Cesarzowa >abawi wtym zamku jeszcze dni 
kilka, o przy me trmże odwiedziny N. Ce 
Sarea Rossyyskiego i N, Króla Prus 
skiego.“ 


Xiestwo Warszawskie, 


W obu.Gazetach Warszawskich pod 
d. 26. Kwietnia, czytamy następujące rozpo- 
- rządzenie; 


Rada Naywyższa Tymczasowa 
Xiętwa Warszawskiego. 


Powziąwszy od Władz mieyscowych 
wiadomośc, 1ż niektórzy mieszkańcy Xięstwa 
przy wkroczeniu wóysk Rossyyskich, bądź 
zobawy aresztowania, bądź w czasie przed» 
sieęwziętych przeciw nim środków policyy= 
nych, schroniwszy się, taia dotąd mieysce 
Swego pobytu, z opuszczeniem domów Ï 
familii, cgłasza ninieyszćm wolność takos 
wym osobóm powrotu do ich siedlisk i tłu 
Mmaczenia się z zarzutów, iakie przeciw nim 
uczynione bydż mogły. Gdy N. Imperator 
wszech Rossyi nayłaskawszym Ukszem swoe 
ìm zapeaniaiąc bezpieczeństwo osobiste każ- 
dego mieszkanca Xiestwa, postanowić raczył 
w tym celu Komitet Nadzoru policyynego, 
bez którego rozpsznania w sprawach włae 
dzy iego poruczonych , Żadne ukaranie 
następować nie može, przeto każdy 
mieszkaniec, łakimkolwiek tego rodzaiu obe 
winiony zarzutem, uwiadomiwszy o stawie- 
niu się swoićm Władzę mieyscową krajową 
i Rossyyska, ma wolność podania dowodów 
Da usprawiedliwienie swoie, i domagania się 
drogą właściwą, aby niewinność iego uznaną 
zastała. 

Działo się w Warszawie na Sessyi 
dnia 25. Kwietnia 1814. 


(Podpisano) Łańskoy, 


J. Bentkowski, S. 


N. Imperator wszech Rossyi, raczył 
na zalecenie JO. Xięcia Łabanowa Rostow- 
sklego, naczelnego Jenerała woysk Ross 
syyskich stoiących w Xięstwie Warszawskićm, 
zaszczycić orderemS, Włodzimierza 4tćy klassy 
Pana Rozenberga, Fizyka Departamentu 
Lubelskiego, Inspektora szpitalów woy= 
skowych, a to za chwalebną gorliwcść iego 
w urządzeniu tychże szpitalów, za leczenie 
Fossyyskick Officerów sztabowych i mnych, 
tudziez zapowszechae kierowanie Wydziałem 


<>< 
zdrowia. Ozdobe pomienionepo orderu wło 
żył pa mego w Lvblin'e W. P łkownik 
Szlefot wobecności sztabowych Oltcerów 
Rośsyyskich 4 znakomitych Urzędnikow cys 
wiioych. 

N o -m w e g'i i ». 

Oto iest (wspomniany w przeszłym Nrze 
Gazety naszey) List otwarty, ściagaiący się 
do obecnegn położenia i przyszłego kształtu 
Rządu Norwegii: 


Ja, Chrystyan Fryderyk, Rejent 
Norwegii, Królewic Duński, Xiążę 
Szlezwidzki, Holsztyński, Dytmar- 
zeński i Oldenburski , obiawam, ż8 
Naród Norwegski, uwolniony od przysię= 
gi swoićy, wykonanćy niegdyś Naypotężniey- 
szemu i Nayiaśoieyszemu Monarsze Fry dew 
rykowi VL, Królowi Duńskiemu, Wen- 
dowskiemu i Gockiemu, Xięcin Szleze 
widzkiemu, Holsztyńskiemu, Stor: 
marneńskiemu, Dytmarzeńskiemu £ 
Oldenburskiemu, odzyskawszy wten spos 
sób zupełne prawa wolnego i niepodległego 
Ludu wnadaniu samemu sobie Ustawy rząs 
dowćy, oświadczył iasno iiednozgodnie wy= 
rażną wolę swoią, iż nie zezwoli na żadne 
poddanie się Królowi $zwedzkiemu, lecz 
owszem niepodległość swoią utrzymywać ł 
bronić iśy będzie. Iako neybliższy Dziedzie 
Norwegskiego troau, i powołany przez 
stan móy do stawienia się na czele wiernego 
i walecznego Narodu, słucham dobrowolnie 
tego Świętego głosu i poczyłuię sobie za 
pierwszy móy obowiązek działać wszelkie=» 
mi siłami dla wolności i bezpieczeństwa Nore 
wegskiego Narodu. Iako Rejent Królestwa, 
który tytuł przyymuię ze wszelkiemi pres 
rogatywami i z tä zupełną Władzą, których 
zrzekł się N. Król Fryderyk VL, a które 
mi Naród chce udzielić w celu odwrócenia 
w godzinie niebezpieczeństwa i potrzeby niez 
ładu i bieszczęścia od Krain, starać się bzdę 
iak uayszczćrzćy zachowywać pokóy zkaż= 
dém Mocarstwem, które praw Norwegskiego 
Narodu naraszać nie zechce. Wybrani i 
światli Mężowie Narodu zbiorą się d. 1ogo 
Kwietnia w Eichsvold, Powiecie Agger- 
huus, dla przyięcia formy Raadu, mgące= 
ga zupełnie i oazawsze zabezpieczyć wols 
ność Narodu i dobro Królestwa, Bóg Naye 
wyższy użycay błogosławiebstwą i opieki 
sprawiedliwóy sprawie i usiłowanióm iedno= 
myślnego Narodu przeciw obcemu uciemię: 
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żen'u, którego starodawna Norwegiia bigdy 
mie dozna.** f 


Rejencya Norwegska, — W 
Chrystyanii d, 19. Lutego 1814. 


(Podpis} Chrystyan Frydergk, 


Holten. 


Odezwa do woyska lądowego. 


„Na Waszóy odwadze waleczni Norweg 
scy Rycerze wspiśrasię nadzieła całegoNarodu, 
żesię szczęsliwieukończy ten bóy, który Wszya 
scy chcą toczyć za Oyczyzne. Wiedźcie, że 
pićrwszy warónek oddania Norwegii był 
ten, aby wszystkie twierdze i zapasy Wolen- 
ne wydadź woysku Szwedzkiemu; rozbroie= 
nie Wasze, miało bydź drugim żądaniem; 
lecz nie przyydzie do tego. Norwegiia 
iściele przez Waszą bohaterską odwagę; beze 
piecznie żyią starcy, kobiety i dzieci pod 
ióy skałami, których bronią śmiali Synowie 
Norwegii pod wodzą Rejenta i poważane* 
go Naczelnika swoiego. Zwycięztwo, wole 
ność lub śmierć, nrech będą hasłem naszćm! 
Norwegiianie! Los móy nieoddzielnym iest 
od Waszego! Ufuością mnią iest Wasza ie- 
doość, nadzieją moią Bóg, a nagrodą moią 
Wasze przywiązanie! * 

Tymże samym duchem tchaą wszystkie 
pisma publiczwe wychodzące w Norwegii, 
3 napełnione są patryotycznemi odezwami i 
wyszczególnieniem  składaoych O;czyznie 
otiar. 

Późnicysze wiadomości ztego Kraiu, 
Wochodzące do d. 29. Marca, a umieszczone 
w Gazecie powszechnóć y, zawieraią co 
mistę'bie: „Pomiędzy Wszystkiemi stranami 
i klassami w Norwegii, panuie wielki za: 
pał, a liczne m-licye śpieszą na obronę gra- 
nic, Od czasu zawartego pokoiu między 
Daniiąi Szwecyą, przywieziono częścią 
2 Anglii, częścią też że Szwecyi dosyć 
wiele żywnośii do Nurwtgi'. Spodzióćwano 
si; zapewne, iż przez to pozyska się przy: 
chylność Narodu. — Hrabia Wedel Jarls- 
berg (który ma wiele wpływu i dał dwa 
głosy do ostatnićy elekc.l Królewica Na: 
stępcy Szwedzkiego) tudzież Szwedzki 


Jenerał Holst (rodowity Norwegiisnia, 
który ze zmarłym MKrólewicem Nąstepcą 


Chrystyanem Augustem wszedł wsłuzże 
bę Szwedzką, a teraz miał rozk:ż obięcią 
Norwegii w posiadłość dla Szwecyi), 
wyiętymi zostali z pod opieki prawa. 
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Porty całóy Norwegpił otwarte są: dra 
każdóy bandery, lecz w Anglii  włnżony 
mą bydź sekwestr na wszystkie Nąrwegskie 
okręty, 


Rozmaite Wiadomości. 


W pismach publicznych Austrya€" 
kich czytamy co następńie: 


Zaraz po kapitulacyi Paryża pozsiadafi 
Cesarz Rossyyski i Król Pruski zkoni i usci“ 
snęli się z temi słowy: „Przecież nakoniec 
krew lać się przestanie!‘ — Podczas wraz. 
du swoiego do Paryża rzekł Cesarz Ales 
xander do niezliczonego tłumu Ludu, któ- 
ry się cisnął do niego: „Nie przybywam ia 
iako nieprzyiaciel , lecz przynoszę Wam 
pokóy i handel,'* —Przechodząc koto pomnie 
ka na placu Vandome, (rzekł, spoyrzaw? 
szy na posąg Bonapartego: „Gdybym 
tak stał wysoko, kręciłaby mi się głowa.“ 
Przechadzaiąc się Cesarz przez Paryż wołał 
do Ludu, który ma chciał się ustępować Z 
drogi: „Wie bóvcie się, i chodźcie do mnie. 
Gdy mu powiedziano, że dawno spodzićwa* 
wano się i Życzono iego przybycia, odpo% 
wiedział: „Byłbym ia wcześmiey przybył, 
lecz to spoźnienie się moie męztwu Francusa 
kiemu przypisać należy.“ 

Podług. gazet Angielskich, żądał Bonas 
parte krótko przed zerwaniem Kongresu 
wCbhatiilon. 1) Co do Wło h: Euge* 
niiusz Beauharnais mi.ł zostać Królem 
i zatrzymać VWenecyę, która, iak wiadomo 
ustąpioną była Austryi przez traktat Lune? 
wilski, 2, Żadał linii Renu; Niderlandy 
miały bydź połączone z Francyą, a ón z0% 
stać PanemAntwerpii i Sk aldy 3) Chciał 
się zrzec Hollandyi, levz takie czynił pre 
teusye , przez które Kriv ten miatby tył: 
ko cień niepodległości (Żsdał Nimegi ií 
części linii Waalii, Żąd:ł nikomiec opa” 
trzenia lub wynagrodzenia dla różnych osób 
swoićy -ramilii, tracących swe posiadłości; 
nagrody dla Józefa Bonapartego za ntra. ` 
tę Królestwa Hiszpańskiego; dla Hieronima 
Bonapartego za utratę Królestwa West 
fyiskiego , dla Lodwika Napuleona; 
W. Xcia Kliwii i Berg; dla Engeniiusza 
Beauharnais za wyrzeczenie się praw 
iego do W. Kiestwa  Frankfórtskiego po 
śmierci Karola Dalberga W. Xięcia, 


